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w Krakowie 

Kwartał drugi Num; 7.

Dnia  13. Czerwca R . P , ^78 4 '

O E D U K A C Y I .

j e ś l i  Dzieci maią bydź karane i bite.

Z a k a r a n i e m  b y d ź  m o g ą  p r z y c z y n y  
takie:  k a r a ni e  h a m u ; e  fwą w o l ą i z u -  

c hw al l tw o , ale d z i e c i  na Iwą wolą mrą,,  
b o  ni ewi edząc  co ira prawdzi.wie ieit  po-  
ź u t e c z n e g o  , to  c z y n i ą ,  co im fię z da ie  
b y d ź  m i ł o  > a tak d z i e c i  mają b y d ź  ka* 

r ane i bite.
/

N i e k a r n o ś ć  zł etni  d zi ec i  c z y n i ,  b o  
k i e d y  komu  r o fp u f z c z ą  wgdzi dł a na z ł e ,  

U  i m
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i m co d al ey,  t y m  w i ę c e y  w z ł o ś ć  Z a c h o ­
dz i .  A l e  d o b r y c h  d z i e c i  ma my  fobie ż y ­
c z y ć  i pr agn ąć ,  bo to ieft iedno f zczg-  
ś c i e  mi eć  dz i ec i  dobre,  powolne,  do d o­
b r y c h  f pr aw  fpofobne. A  t a k  k a r n o ść  
ma b y d ź  nad d z i eć m i  pilna.

Z l i  mają b y d ź  karani,  ź e  fię z ł e g o  
dopufz cza ią .  A l e  n i e k t ó r e  dz i ec i  są z ł e ,  
krnąbrne,  u p o r c z y w e .  P r z e t o  maią b y d ź  
k a r a n e .

Pifmo S w i ę l e  w k a rn o śc i  i g r o z i e  
k a ż e  d z i e c i  c how ać  E p h . c. 6 . r o f k a z u i e  
n a c h y l a ć  k a r c z k ó w  i ch p o k i  są młode.  
E cc l.  5 0 .  Powiada,  iż r ó z g a  i g r o z a  
mądrość  daie.  Preń): 2 $. K t ó r z y  d z i e c i  
f w y c h  p r a w d z i w i e  mi ł ui ą,  t y c h  w k a r no ­
ści  i g r o z i e  t r z y m a i ą ,  a b y  fię na p o t y m  
2 n i ch  wefeli l i .  G a n i  pifmo t y c h  k t ó ­
r z y  ź ałui ą S y n ó w  fwoi ch , i lękaią fig 
p ł a c z u  ich.  K t ó r z y  ź ał ui ą  r ó z g i  n ie  
na wi d zą  S y n ó w  f w y c h .  W i ę c  maią
b y d ź  k a r a n e  d z i e c i .  S p e ł n i ł o  fig
na o w y m  H e l i m ,  k t ó r y  z b y t n i e  k oc h a -  
iąc S y n y  f w o i e  n ie  k a r a ł , ani i ch  o ż a ­
dną r z e c z  f t r o f o w a ł ,  m ia ł  fmutek i nagle 
Z frafunku z  krzef la  f p a d ł f z y  uma rł .

J a k o  f z a t y  k t ó r y c h  r z a d k o  u ż y w a ­
m y  pfuią fig od m ol a,  t a k  t e ż  d z i e c i ,

k t ó -
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k t ó r y m  f w y w o l i  p r z e z  n i e k a r n o s c  dopu- 
f z c z a m y  , pfuią fię, i gorf zei ą.  P l i mu f z  R ° "  
d z i c ó w  z b y t n i e  k o c h a i ą c y c h  Twe d z i e c i  
i  w e  w f z y f t k i m  p r z e b a c z a j ą c y c h  na2wa{ 
m a ł p a m i , k t ó r e  piaftuiąc fwoie m a ł p ię ta  

g n i g t ą  i  dufzą.

Z e  n ie  mają dz i ec i  b y d z  b i t e ,  tak: 
d o w o d z ę :  Bicie i  karani e r a c z e y  p r z y -
ftoi  n i e wo l ni k om  i f tu gom , k t ó r z y  ina- 
c z e y  nie  mogą b y d ź  d o b r z y  t y l k o  chłoftą.  
A l e  d z i e c i  nafze nie  są n i e w o l n i c y  i ftu- 
d z y  , lecz u c zc iw i e  f pł o d z e n i  w w ol noś c i  
R o d z i c ó w  f w y c h  ź y i ą c y c h ;  w i ę c  d z i e c i  

nie  maią  k a r a n e  b y d ź  i bite.

P r o w a d z e n i e  do d ob re g o,  d o  p o c z c i w e g o  
u f t a w i c z n e ,  nie p o t r z e b u i e  karani a i  bicia* 
b o  k a r a ni e  i bic i e ieft za p r z e f z ł y  g r z e c h ,  
b y w a  za w y f t ęp e k  u c z y n i o n y ; ,  uftawi-  
c z n o ś ć  z a ś  ć w i c z e n i a ,  u f ta w i c z n y  d o z o r ,  
k a r a n i e  z n o ś i ;  bo g d y b y  d z i ec i ę c i a  pi l­
n o w a n o  , ż e b y  fię nie d op uf zc za ł o  z ł e g o ,  
n i e p ot r z e ba by  g o  n i g d y  k ar ać.  D b a ł o ­
ś c ią  pr z y f t a w c ów  d z i ec i  b y w a i ą d o b r e ,  n i e  
zaś  k a ra ni em  i biciem. W i ę c  d z i e c i  
mając  p r z y f t a w c o w  c n o t l i w y c h  , r oz fą -  
d n y c h , d o ż o r n y c h ;  k t ó r z y  nie dopufz-  
c za ią  źle c z y n i ć ,  bicia i k ar ani a  nie  p o ­

t r z e  buią. ^ n i
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A n t  z i e ,  ani  dobre nie mają b y d ź  

d z i e c i  k a r a n e .  D o b r z y  dobrze  c z y n i ą ,  
z l i  z a ś  nie p r z y y m u i ą  za dobre k a r a n i a ,  
i  nie w y c h o d z i  im na d o b r e ; bo ieśli kto 
tak bedzie z i y  źe  fig napominaniem n ie  
popr awi  . t a k i  z a k a m i e i e  biciem , i t a k i  
n ie dba nic , c h o c i a ż  g o n a y w i g c e y  c h ł o -  
fzcz.ą; w igc  nie mają k a r a n e  b y d ź  i bite 
dzieci .

C o  nie c z y n i  poprą w y  nie ma b y d ź  
c z y n i o n o  d z i ec i o m ,  bo p o p r aw a  cel  ie.t  
w, w y c h o w a n i u  d z i at e k.  A l e  baranie i 
bocie m e  c z y n i ą  p r a w d / i w e y  p o p r a w y  w 
d z i e c i a c h ,  bic i e b o w i e m  u c z y n i  z a k a -  
m i a ł e  i z a t w a r d z i a ł e  d z i e c i ,  tak iź w ig-  
c ę y  .niedbaią na ból i  na f romotg  bicia 
W i g c  dz i ec i  nie rnaią b y d ź  bite .

M ł o d e g o  w ie ku p r z y  inufz-.ć n ie  
p r z y f t o i ,  bo i e f z c z e  nie ieft fpof obny fam 
p r z e z  fig do wielkich r z e c z y .  Jeśl i  b o ­
wi em  kto p r z y m u f z a  biciem m a l u ś k i c h ,  
c o ż  bgdzi e c z y n i ł  z podrol iym , g d y  i uż  
lig nie bgdzi e bal , a w i e k f z y e h  r z e c z y  
ma fig . u c z y ć .  A l e  dzi eci  sa m ł o d e g o  
w i e k u n ie p ót g źn e go  i. md ' e g o  : Whgc
n-e maią b y d ź  bite.  Dla t e g o  nie b ez  
p r z y c z y n y  O r bi f iu fż  N a u c z y c i e l  
n a z w a n y  od H o r a c y u f z a  Plagofus
C i g g a r z e m ,  j a d o w i t y m  w k a r a n i u  i n a p o ­

tni -
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y d z  m i n a n i n ,  c z y m  dał znać,  i ź  dzi eci  nie-

» m a j 3 b y d ź  chł of ta ne .  Ś m i e c h u  godna
nla » ©dpowiedź i ednego O y c a  j a d o w i t e g o  nie
kto r o zf ąd neg o k t ó r y  s y n ó w  f w y e h  u ftawi cz me
n i e  t ł u k ł ,  b i ł , i  c h ł o f ta ł , ma m ich t y l k o  d wóc h
t a k i  r z e k ł :  ieden d obry a drugi  ieft z ł y ,  d o­
biło- b r e g o  bije,  ż e b y  fig m e  zep fuł  , a z ł e g o
bite ź e  ieft z ł y .

D o w y r o z u m i e n i a  t e y  p r a w dy  
>yds t o  kładg : i ź  r o ż n e  są d o w ci py  dzi e-

ieft ci ,  iedne są n a z b y t  n i e d b a ł e ,  drugi e do
ie i d o b r e g o  c h gt ł i w e,  iedni  c h w a ł ą  b y w a i ą
y  w  w z r u f z e n i , d ru d zy  b y n a y m n i e y ,  iedni do
aka- i d obre go będą p r z y w i e d ż e n i  maleńkim ia-
w , §- k im po d ar ki e m d r u d z y  oń nie dbają. K a ­
c ia  ranie i ed ne ieft z b y t n i e  d rug ie  m i e r n e  ,

t r z e c i e  bsrdzo flabe albo z a n i e d b a ł o .  Ja­
ni® k o  w i n f z y c h  r z e c z a c h  tak w ć w ic z e n i u
l"arn d z i e c i  r o f t r o p n ó ś ć , m i er n o ś ć  z ac ho w ać
bo- n a l e ż y .  J a k  źle c i  c z y n i ą  k t ó r z y  na-

ich> i z b y t  pobł ażaj ą,  t a k  i ci źle c z y  nią k t ó r z y
i u ź  n a z b y t  k ar zą.  U w a ż a ć ’ t r z eb a  d zi ec i

c z y  d o w c i p y ,  a z apa lc z y wości  i g n i e -
e g °  w u , i a k o  t e ź  n am ig t no ś ei  p o r y w c z e y
U g c  w y f t r z e g a ć  i c hro ni ć  fig. N i e  l a ź e
b e z  M ę d r z e c  pobudzać do g n i e w u  dzi ec i  a b y
c i e ł nie f ta ły  lig n i k c z e m n e g o  umyftu a iako
°fus L e k a r z e  g o r z k i e  l ek ar ł tw a c u kr e m fio-
■P0 " dzą, aby i w dzi ęc zne i p o ż y t e c z n e  b y ł y ,

tak p r z y k r o ś ć  kar ności  m a 1 b y d ź  łafką
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miarkowana, myśląc o tym , źe i my kie-  
dyś byli dziećmi i miodemi. Dozor pilny  
1 oko uftawiczne na dzieci m ie ć  potrzeba, 

i  od złego naymnieyfzego roftropnie ha! 
mować. Jako dobry Pafterz nie dopufzczi  
fpaśi me biiąc bydła a choci aż  ki ,<v v„ e .  
rwie fig do zboża nie karze go, lecz fam 
fiebie winuie, źe nie pilnował ta kteź  gdyby  
fcył pilny dozor dzieci, nigdyby złe­
go nie dopuściły fig .

D al/za  Kontynuacya Zdań czyli uwag f ilo .  
zofic^no-jpoktycznych.

X . T^rzyrodzenie nas wiedzie do fpołe- 
czności y  do towarzyftwa, atoli 

rozum ieft który nas prowadzi do przy-  
iaźni. Uwaga w ktorey mamy człowieka  
zacnego to fprawuie w nas; ie  go pra­
gniemy poznać, y  ftaramy fig powzigtą 
2 mm zachować znaiomość, y  kiedy on 
też, toż famo wzglgdem nas czym, ta 
wzaiemna uwaga wiąże migdzy nami 
połeczność, która z powierzchowney,  

i*ką z razu była, ftaie fig potym ferde- 
czną y  pełną uprzeymości. Y  toć to ieft 
co >zowiemył przyiainią.

a.
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2. P r z y i a ź ń  m e  może b y ć  t y l k o  

m i ę d z y  ofobami r o w n e m i  , albo p r z y -  
n a y m n i e y ,  m i ę d z y  o f o b a m i ,  k t ó r e  n i e  
dependui ą iedna od d r u g i e y  y  ma t a m  
m i e y f .  e. gdzi e p r z y n a l e ż y  pof lufzeńftwo 
i  r e f p e k t .  A  t a k  t o  co w fobie c z u i e-  
m y  k u  t y m  od k t ó r y c h  m a m y  iftność 
nafzą,  ieft t o  t r z e c i  r o d z a y  p r z y c h y l ­
n ośc i,  a f fektu y  p r z y w i ą z a n i a  k t ó r y  n ie  
i e d n a k o  b i e r z e  po części  t a k  z i e d n e go  
i a k  z  d r u g i e g o  z n ie w o l e ni e  i e g o  y  uśil- 
nośc , ma podobieńftwo do t e g o  co fig 
z n n y d u i e  w m i ł o ś c i ,  f z c z er o ść  zaś j e g o  
y  f er d e c z n oś ć  z a r y w a  coś z p r ż y i a ź n i .

5 .  P r z y i a ź ń  w t y m  fię rożni  od m i ­
ł oś ci ,  źe  miłość, ieft g w a ł t o w n a  y  niefta- 
t e c z n a ,  unof ząca  r z e c z y  nad z a m i a r  da­
l e k o  w  n i e k t ó r y c h  m omen ta ch,  w i n f z y c h  
zaś t r a c ą ca  w f z y f t k ą  d zi el ność  f w o i ą  y  
w f z y f t e k  f w o y  upał  f e r d e c z n y ,  a p r z y ­
i a ź ń  z a w f z e  ieft p o mi ar ko w an a  y  iedno- 
f tayna,

4. S k o r o  fię t y l k o  t o  o d z i e d z i c z y ,  
co fię k o c h a  p r z e z  miłość,  przeftaie cig 
k o c h a ć  z ową z b y t n i ą  y  g o r ą c ą  chgcią,  
p r z e c i w n y m  f pof obem o d z i e d z i c z e n i e  t e ­

go,
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g o ,  co fig k o c h a  p r z e z  p r z y i a ź ń ,  bar- 
d z i e y  ią pomnaża,  y  n o w y  i e y  p r z y d a i e  
f z a c u n e k ,  z  p o w i g k f z e n i e m  śil n o w y c h .

5 ,  T o  c o  pofpol ic ie  p r z y i a ź n i ą  zo- 
wi ą,  n a l e ż a ł ob y  r a c z e y  nazwać z a c h o w a ­
n i e m  k t ó r e  p o ch o dz i  z  p o d o b n y c h  ż a ­
ba w ,  albo z  i e d n a k i c h  r o z r y w e k  y  p r z y -  
i ac i el e  t a k o w i ,  m ów i ą c  wedle ftufznosci  
są ci, k t ó r z y  fig z f obą czglto w i d u i ą ,  
n ie  maiąc  l ed en  k u  d ru gi em u,  ani  w i g c e y  
f z c z e r o ś c i ,  ani w i g c e y  p o du f a l o ś c i ,  ani  
w i g c e y  ot w a r t oś c i  1'erca.

6.  M a m y  z a w f z e  poftgpować t r z y -  
maiąc  w gd zi dl o  w reku z n a fz e mi  p r z y -  
i a c i o ł y ,  to ieft f pr awi ać  fig z a w f z e  z  
w f z e l k ą  pr zez ornośc ią  y  oftrożnością z t e -  
m i ,  k t ó r y c h  nam ś w i at  za  p r z y i a c i o l  po-  
daie,  albo k t ó r z y  sig faini n a m oddaią:  
t a k o w e  p r z y i ą ź n i  nie b y w a i ą  n i g d y  t a k  
m o c n o  fpoione ż e b y  fig n ie  m i a ł y  r o ­
z e r w a ć  fnadno.  P r z e t o  d ob ra  r z e c z  ieft 
w z i ą ć  przedlig p r z y z w o i t e  m i a r y ,  y  t a k  
poftgpować,  i a k b y ś m y  p r z e c z u w a l i  o m e u -  
c h y b n y m  o n y c h  r o z er w a n i u.

R efzia na potym .
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Opifanie krótkie ofohliwości y rzec%y cieka­
wych w Ameryce Południowcy.

/'"' ' ' zwarta część  Z i em i  i e f t A m e r v k a ,  k tó-  
^ - Arą n a z y W a i ą  I n d y ą  Z a c h o d n i ą  albo n o ­
w y m  światem.

P o ł u d n i o w a  i e y  c zę ść  z a c z y n a  fig 
od miafta n al eżącego do K ról ei twa M e x y -  
k a ń ł k i e g o  n a z w a n e g o  M agellanicum  z a ­
wi er a zaś w fobie o b f z e r n e  bardzo k r a i n y s 
t o  ieft: K r a y  P e r u a ń ł k i , C h y ł e ń f k i ,  M a -  

giellańiki  P ar aą u ar ią  , B r a z y l i ą  ter ram fir-  
m a m , k t ó r e  to w f z y i t k i e  K r a i n y  nal eżą  
do Hi f zp an i i ,  o p r o c z  B r a z y l i i ,  k t ó r ą  pą* 
l e ż y  do L u z y t a n i i .

Peru  albo Perrnia  nad inne w f z y -  
f tk ie  A m e r y k a ń f k i e  P r o w i n c y e  i ef t  n a y -  
b o ga t fż a ,  dla w i e l k i e g o  i e y  doftatku w? 
z ł o t o  y  srebro,  of obl iwi e około,  miaftą 
Potojium . N i e  t y l k o  tam p r a c o w i t y m  
z  Z i e m i  kopa ni em z ł o t a  doftawać t r z eb a ,  
ale t e ż  fama z iemi a m i e y f ca mi  pi af ek  y  
f z c z e r e g o  z ł ot a  k a w a ł k i  n i b y  k a m y c z k i  

w y d a i e  v  b y w a i ą  t a k i e  pola na mil  k i lka  
r o z le gł e .  Y  dla t e g o  w P a ła ca c h d a w n y c h  
K r ó l ó w  P e ru a ńl ki c h y  w b o ż ni c a c h  ni e-
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g d y ś  Poga ńf ki ch ś c i a n y  y  d a c h y ,  z ł o t e m i  
b y w a ł y  p o k r y t e  blachami.  N a c z y n i a  
zaś z ł o t e , ’ n a y d o w a ł y  fię u lada k o g o .  
^ i ą ś e  ąeden Peruańfki ,  d a ro wa ł  N u c y u -  
f z o w i  J fa lh o i  Hifzpańfkiemu W o d z o w i ,  
| k k w i e l e  z ł o t e g o  y  f r e b r n e g o  n a c z y ­
nia,  źe  ledwi ie  60 ludzi  unieść m o g ł o .  R .  
1 5 9 5  w y ś m i e n i t e g o  frebra 85 m il l i o no w 
do Hi fzpani i  ż P e r u  p r z y  w i e z i o n o ,  z w y -  
c z a y n i e  zaś od Króla P er uąń fki ego , t y l ­
k o  p i ą t a  c z e ś ć  p r o w e n t o w ,  K r ó l o w i
Hi fzpańf kiemu dochodzi .
• < t . ' *     * ''

K i e d y  F r s n c i f z a k  I?i£arro ’VTodz Hi f z-  
pflńfki  z w y c i ę ź y d  A g ą t u a l p ę  Króla P e -  
r u a ń f k i e g o ,  t e d y  w y k up u i ą c  z  A r e f z t u  
dał  t y l e  z ł o t a ,  wi el e  fię m o g ł o  z m i e ś c i ć  w 
t e y  i z b ie  w k t ó r e y  b y ł  f e k w e f t r o w a n y .  
I z b a  zaś t a  b y ł ą  ^rzdiuź na l^roków 23 
a w f z e r z  ’16.. w y f o k o ś ć  zaś,  iak n ą y w y ź -  
f z e g o  wzroftu c z ł o w i e k  niogł  w y c i ą g n ą -  
w f z y  r ę kg z m i e c z e m ,  dofiądz połapu,  
ęrebra zaś dał  w e  d w o y na f ob  w i ę c e y .

Kamieni  t e ź  d r o g i c h  of obl iwi e S z m a ­
r a g d ó w  y  p e r e ł  w mor z u d z i w n y  ieft dofta- 

t e k .
W f p o m n i o n y  w y ź e y  P iz ir r u s  z  p o ­

c z ą t k u  w y p r a w y  f w o i e y  do P err uwi i ,  t a k
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wiele n a b y ł  S z m a r a gd ów  y  r o ż n y c h  pereł ,  
ź e  ao t y f i g c y  fztuk zaflał  Alm agrowi p r z y ­
j ac i e l ow i  fwemu.  N a y d u i ą  fig tam y  w y ­
ś mi e n i t e  m a g n e s y  y inne kamienie,  na l e ­
c ze n i e  r ó ż n y c h  d e f e k t ó w  fpofobne.

Z i e m i a  t a m  t a k  ieit ż y z n a ,  ź e  z a  
z w y c z a y  f t o k r ot n y  o w o c  p r z y no ś i ,  a z a ś  
m i e y f c a m i  i  t r z y k r o ć  Itokrotną z b i e r a j ą  
Jtrefcencyą.  ' ■

Na  dol inie n a z w a n e y  T r u x y l l i n a y -  
dnie fig k w i at ,  k t ó r y  z i e d n e y  ł o d y g i  
w y d a i e  20 albo 50 k w i a t ó w  r o ż n y c h  ko- 
l o r o w  y  f o r m y  z  o fo b hw ą  w k a ż d y m  p i ę ­
knością.  • " t '*i

Pi-ovyincyi  de las. hareas ą a y d u i e  
fie d rz e wo  dość duże k t ó r e g o  ow oc e  n a y -  
duiąfig mi ę d z y  lifikami na formę K s i ą ż e k  
z ł o ź o n e m i ,  na k a ż d y m  z a ś  littku, n a y d u i e
fig r z e t e l n e  w y o b r a ż e n i e  ferca l u d z k i e g o .

* v - ’ ' v-‘' “  ' l ' ' ‘ ■ ■ o ’**

W  P r o w i n c y i  k t ó r a  fig n a z y w a  M a ła  
teft  d r z e w o  f i go w e  na k t ó r y m  t e  figi i t ó -  
r e  fig rodzą na g a ł ę z i a c h  o b r o c o n e  ku ftro- 
m e  p o l u d m o w e y ,  są bardzo z dr ow e,  a zaś 
k t ó r e  są ku ftronie p o ł n o c n e y ,  są bardzo 
Za ra źl i we  y truiąee.

T#
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T o  Króleltwo P e r u a ń l k i e ,  tak  w e  

w f z y f t k o  d o l U t n i e ,  chcąc Królom f w o i m  
podbić,  z mów il i  fig t r z e y  Hifzpani,  K u p c y  
z  imafta Panamie z w a n e g o  R. 1 5 2 5 .  Fra.n- 
ci fzek P iz a r r u s ,  D y d a k  deiAlm agro, F e r ­
dynand de Luque z t a k ą  m i ed z y  fobą u m o ­
w ą ,  a ż e b y  Alm agrus  i ako n a y b o g a t f z y ,  
ł o ż y ł  k o f z t  na o k r g t y  y u t r z y m a n i e  
Ż o ł n i e r z y .

P iz ar rus  a b y  fam p ł y n ą ł  do P e r u w i i  
y  mi ał  nad w o y l k i e m  k o m m e n d ę t a  zaś 
L iift ie  a b y  fiedząc w Panamie c z y n i ł  (tara­
n i e  o k o ł o  d o m o w y c h  I n te r e f s o w  Pi za r ra  
y  Al m a gra.

P iz a rr us  p r z e z  lat ki lka  n i e w y p o ­
w i e d z i a n e  znafzaf  t r u d n o ś c i ,  aż  t e ż  w y -  
g r a w f z y  z n a c z n ą  batalią,  ofobi iwfzą o d­
w a g ą  y fzegęśc iem,  z a w o i o w a ł  na Karola y  
C e f a r z a  y  Króla or az  H i f z p a ń f k i e g o  c ał ą 
A m e r y k ę  południową k t ó r e y  t e ż  b y ł  u- 
c z y m o n y  Y i c e  Kr ól em,

L e c z  ieno uf k ro mi one  b y ł y  w f z y -  
f t k ' e Pogańf twa b o n t y  , zazdrość  Hi fzpa-  
n o w  na f a m y c h ź e  fiebie w o y n ę  w z n i e c i ł a ,  
k t ó r a  dość froga p r z e z  lat k i lka  t r w a ł a ,  
a lbowi em D y d a k  do Alm agra  b y w f z y  t a k

w i el -
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w e  w i el ki m p rz y i a c i e l e m  Pizarra powitał  p r z e-

-oim c i w  o nemu .  P r z e z  tę w o y n ę  w y g i n ę l i
i p c y  t a m  w i z y f c y  prawie Hi f zp an i  a zaś Ame -
'ra.n- r y k a n o w  z g i n ę ł o  na dwa rml l i ony,  któ*
Fer -  t y c l t  c ł d w a y  W o d z o w i e  na fwoię pocią-
imo- gal i  itronę y  nie Skończyła-f ię ta tak k r w a -
: f z y ,  v a  w o y n a  , a ź  obadwa Emulanc i  upadli
a m e  y  z a w o i o w a n e  k ra i e  y  boga ctwa  i n ­

n y m  d o d a ł y  fie.

u w ii  L i ma  mi a do ieft t e r a z  Me t ro p ó l i ą  y
za £ tsni ieft Stol i ca  A r c y b i s k u p a  t a m e c z n e g o

tara- y  R e ż y d e n c y a  V i c e - K r o l o w .  jo je p h u s  i
>arra C oda  w X i ę d z e  6 w Rozdziale 1 4  pi fż e :

ź e  tam na l ed ney  f z e r o k i e y  r z e ce  ieft moft 
r o b i o n y  z ( łomy y t r a w y  tak f z t u c z n i e  

y p o -  w  f n op ki  p o w i ą z a n e y ,  d ł ugi  na 3 00 ftop
w v *  g e o m e t r y c z n y c h ,  źe p r z e z e ń  nie t y l k o
od- i l adzie,  ale t e ź  r óżne bydlęta z  w fz el ki nt  

la y  c i ę ż a r e m  pr ze c ho dz ą .  O b y w a t e l e  ta nie­
cał ą c z n i  do w f z e l k i c h  rzerńioft są bardzo fpo*
ł u .  fobni  y  nie 54 Czarni.

O c H y l e ń l k i e g o  Króleftwa d ł ug o ś ć  
f z y -  i e f t  na mit 4 1 5  a zaś f z e r o k o ś ć  na 120
fzpa- ma d o d a t e k  z ł o t a ,  wina,  miodu,  (truli o w ,
c i ł a ,  V d r z e w a  k t ó r e  n a z y w a m y  b r y z el i ą ,  by*
a ł a ,  w a i ą  ta i n n i e k t ó r y c h  c z a f o w  w i e l k i e  z i -
t a k  *>»na.

;J. P a ra *
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Pa'raquaria ieft bardzo rozległa* k t ó r ą  

r o z d z i e l a  r z e k a  wi el ka  z w a n a  frebrna.
C z e ś ć  i e y  iedng t r z y  maią Hi f zp an i ,  a d r u ­
g a  w f w o i e y  żoftaie w ł a d z y .  Są t a m  lu­
dz ie  p r z y r o d z e n i a  c i c h e g o  y  dowcipu w y ­
ś m i e n i t e g o ,  y  c h o c i a ż  fam i, nic  z  f w o i e -
g o  w y n a l a z k u  nie  um e i ą  r o b i ć , w f z a k ż e  I . )

co  ieno zob ac zą  w r a z  potrafią.  Są z a ś  
nad wiarę y  mni emani e obżarci .  F i f z e  
żtamtąd X i ą d z  S e p p ,  ź e k i e d y  tam^ p e ­
w n y  K a p ł a n  u c z y ł  or ać  męża z ż o n ą  a po-  
t y m  z o f t a w i w f z y  i ch p r z y  PIugu,  f a m  
po fzed ł  do K o ś c i o ł a ,  on i  we d w o y g u ,  za -  
b i w f z y  d o f v ć  d u ż e g o  w ol u  na śni ad ani e  
t y l e  ziedli  , źe ledwie c z w a r t a  część  z  
n i e g o  j tozóftała.

B r a z y l i ą  d ó f y ć  d o b r z e  w y p o l e r o w a l i  
L u z y  t a n i , k t ó r z y  też ta m ma ią  obfzerne 
b a r d z o  P r o w i n c y e  y  ludne Miafta,  z  t y c h  
n i e k t ó r e  ( k i e d y  L u 2 y t a n i  byl i  pod rzą­
dem Hi fzpanow )  ż a rw a l i  byli Iłollendro- 
w i e ,  l ec z  w k r ó t c e  w y p j d z e n i . R .  1500 we* 
fzii n a y p i e r w e y  do Brazyl i i  L u ż y t a n i ,  
k t ó r y c h  pógańftwo w z w y c ż a i o n e  do ie-  
dz en i a  ludzi,  na f w o y  pokarm obrociło. 
U f t a n o w i o n a  z a t y m  b y ł a  R* 1549 druga 
y  p o t ę ź n i e y f ź a  y  f z c z ę ś l i w f z a  Expedycya.
Ieft # f i i ey  w ie l ki  doftatek cukr u y d rz e w a

k t ó r e
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k t ó r e  b r y z e l i ą  z ow i e / n y ,  od k t ó r e g o  t e ż  
a ł e  n az w a n e  ieft  Kr ól e ft wo B r a z yl i ą

R O Ż N E  O S O B L l w B s b i

f T t A,_  ̂ !> A f! ■ >. t. ,, *
I . )  T T ) e w n y  Kawal er  H i f z p a ń T c i , t a k  

'  f z l a c h e t n y  i a k o  Król,  a tak  ubogi  
i ako Job,  p r z y f z e d i  pod n o c  do n i e i a k i e y  
W s i  F r a n c u f k i e y ,  w k t ó r e y  iedna t y l k o  
A u f t e r y a  b y ł a ,  a ie  iuź o k o ł o  p ó ł n o c y  
b y ł o  , z a c z y m  d u o u d r zw i  k o ł a t a ć  mii- 
fiał,  nim g o f p o d a r z a  o bud zi ł  , ha r eści e 
o b u d z i w f z y  g o ,  k t o  tam, z a w o ł a  p r z e z  
o k n o  , gofpodarz. i  -  Ieft tu  o d p o w i e  H i fz -  
p an  ; — D o n  Juan,  P e d r d , H e r m a n d e z  
R o d r i g v e z  de Yi lkr i owa,  G r a f  M a l a g r a f a  
& c .  & c .  G o f p o d a r z  z a m k n ą w f z y  o k n o  
o d p o w i e d z i a ł  , b ar dzo mi źal  M P a n i e ,  ale 
w f a m e y  r z e c ż y  t y l e  Izb  nie m a m y,  ż e ­
b y ś m y  t y c h  w f z y f t k i c h  I ch m o ś e i o w  g o -  
fpodą p r z y i ą ć  mogl i .

a . )  w D r e ź n i e  g d z i e  w e z b r a n i e  E l b y  
w i e l k i e  f z k o d y  p o c z y n i ł o  p r z y k a z  w y -  
f z e d ł  od D w o r u ,  a b y  w f z y f t k o  do b u d o ­
wl i  y  palenia d r z e w o ,  k t ó r e  z C z e c h  t u  
p r z y p ł y n ę ł o ,  a k t ó r e g o  wa rt oś ć  n i e k t ó ­
r z y  o k o ł o  1 0 0 , 00 0  z ł o t y c h ,  fz a ću i ą  fprze-

fitane
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dane b y ł o  z a cenę ‘ w y ź f z ą ,  y  c a ł a  ta 
summa pr zef la na  b y ł a  do P r a g i  dla r oz da ­
nia  o n e y  p o m i ę d z y  u f z k o d z o n y c h .

5 A  B ar dz o ieft podobna r z e c z  do 
p r a w d y  źe  K r y m  f w e g o  cza fu ftanie fię 
m i e y f c e m  zebrania fię t a m  G r e k ó w  C h r z e -  
ścian.  K r a y  t a k  ieft u r o d z a y n y , ź e  ł a ­
t w o  w y ż y w i ć  m o ż e  t r z y  r a Zy  t y l e  ludzi ,  
i a k  teraz.

G d y  t e r a z  t y l k o  o k ol i c e  p r z y  mia- 
ftach pobudowane są. R o f s y i a  w i e l e  d o ­
p o m o ż e  do zaludni enia  t e g o K r a j u ,  gdyż:  
w  Kur dy ft a ńi e ,  A r m e n i i  , M j n g r e l i i  y  
G e o r g i i ,  b ł ą k a i ą ć y c h  fię G r e k ó w  ł a t w o  
p o r u f z y ć  m o ż e  do t e g o  a b y  fię ofadzi l i  w 
K r y m i e .

Handel t e y  f z c ź e ś i i w e y  p o l w y f p y  
za leżał  p r z e d t y m  o f o b l i w i e y  na k on ia c h,  
z k t ó r y c h  w i e l e  t y f i ę c y  ich po lalach fie 
b łą ka  tak dalece,  ż e  w p o t r z e b i e  w t r z e c h  
mief iącach,  m oź r iab y o n em i  100,000 ludzi  
o p a t r z y ć .  N ie  fchodzi  t e ż  na m i o d z i e ,  
woł ku y  zbożu tak,  że  K r y m  dotąd s p i ż a r ­
n ią  z b o ż a  b y ł  dla Konftant ynopol a.  D o z n a  
p r z y t y m  Port a  u t r at ę  koni dla f w o i e y  lek-  
k i e y  i a z d y ,  k t ó r a  w p r z e f z ł y m  R o k i l  
80,000 i ch 2 t e g o  Kraiu o t r z y m a ł a .


